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È FOWIATU. 


Dsiennik Polski w Nrze 283. ¿z 8 grudnia 
b. r pomieścił artykuł pod napisem: „z Prze- 
myskiego“, w którym biorąc pochop z wyboru 
członka rady nadzorczej do Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie rozpisuje się 
szeroko i długo o zasługach poprzedniego 
członka tejże p Aleksandra hr. Krukowieckie- 
go, a kończy ubolewaniem, że tegoż powtórnie 
nie wybrano, wyrażeniem nadziei, że wybrany 
w jego miejsce p. Zygmunt Dębowski zdoła 
poprzednika chociaż w części zastąpić. Arty- 
kuł ten napelnił nas zdziwieniem, bo nietylko 
zdradza na każdym kroku zupełną nieznajomość 
naszych stosunków i zbyt widoczną tendencyę, 
ale nadto stawiając hr. K. zbyt wysoko na pie- 
destalu, złą mu oddaje przysługe, bo zbyt ra- 
żące pochwały tracą piętno wiarogodności, a kor- 
respondnt wyrażając się z ubolewaniem o no- 
wym wyborze, powiemy przeczy chyba opinii 
całego powiatu. Nie myślimy bynajmniej ujmo- 
wać zasług hr K, zdaniem naszem dobrze on 
sobie zasłużył na uznanie, które mu wyborcy 
przez powstanie wyrazili, żeby jednak wszy- 
stko dobre, co się stało w zarządzie Towarzy- 
stwa wzaj ubezpieczeń, było jego wyłączną 
zasługą, jego dziełem, tego mu przyznać nie 
możemy, tego sobie on sam nie przypisze, ba 
inaczej musiałby chyba IDyrekcyi złożonej z ludzi 
fachowych i nieposzlakowanych, i swym 23 by- 
łym kolegom odmówić wszelkiej wartości i zna- 
czenia, poczytać ich za zera moralne popychane 
jedynie nadzwyczajną siłąi wpływem hr. K Do- 
prawdy, tak przesadzona pochwała może chy- 
ba zaszkodzić. Autor tych pochwał zapuszcza 
się tak daleko, że chcąc podnieść i praktyczne 
skutki działałności hr. K. jej to wyłącznie przy- 


Radosne proroctwo 


„San“ z roku 1980. 


Nie myślcie, szanowni mieszkuńcy grodu Przemy 
skiego, że jedynie rada miejska stara się o wasze do- 
bro. Ja, który wcale do senatorów miejskich nie nale. 
żę i tylko czasami dla wprawienia się w okanomię pn- 
lityczną przysłuchuję się Demosteneson miejskim, nie 
mniejszą troskliwoscią pałam o wszechdobro naszego 
miasta. Ale, ale, — co się tyczy kilku z tych Demo- 
stenesów, wnoszę, że oni dopiero podobnie jak ów sła 
woy Grek, zaprawiają się do oratorstwa. Tak jak on, 
wielki mają talent da wymowy, ale brak im jeszcze 
stadyów i płosn. Podają, że Demostenes dwoma śro 
kami zdołał na tym wysokim stopnin oratorskim ste- 
nąć; pierwszy z nich był, że — aby go chętka nie 
brała pójść do Kiskelleru .... eo też ju baj! — 
historya przecież, a w niej jestem okrutnie silnym, nie 
wspomina nio o tem, żeby w Atenach był jaki Kiskeł- 
ler. Wigo nie dlatege, aby go chętka nie brała pójść 
do Eiskelleru, nie, — lecz ot, żeby nie uległ słabości 
ludzkiej i nie poszedł między wesołych koleżków, — 
kazal sobie u jakiegoś fryzyera, połowę głowy ogolić 
i zamknął się w jakiejś podzietnnej pieczarze, — i tam 
studya robił. Żaden z naszych panów radnych, a do- 
brze się nawet lunetą po głowach przypatrywałen., nie 


ma najmniejszego śladu z podobnej operacyl. Może to 


pisuje, że zwrot w bieżącym roku wynosił 33'/,, 
zapomina jednakowoź o tem, że wobec rozmia- 
rów obrotu Towarzystwą, na tę wysokość zwro- 
tu oszczędności mogą mieć bardzo mały wpływ, 
że ją trzeba przypisać głównie szczęśliwemu 
przypadkowi, że w tym roku bardzo mało było 
pożarów i w skutku tego suma wypłaconych wy- 
nagrodzeń była stosunkowo niższą niż w in- 
nych latach Dlatego też musimy odmówić pod- 
stawy rozumowaniu autora, który podług wy- 
sokości zwrotu chce oceniać działalność człon- 
ka rady nadzorczej, i pozwolimy sobie zauważy ć, 
że oszczędzający w złym roku połowę tego, co 
zaoszczędzono w roku bież, może być przecież 
pod innymi warunkami lepszym gospodarzem, 
i nie mniejsze położyć zasługi, niż ten, kto się 
znalazł w warunkach ze wszech miar szczęśli- 
wych 

W obronie nowowybranego p. D. nie my- 
slimy wcale stawać. San jest czasopismem lo- 
kalnem, a w powiecie Przemyskim p. D. przed 
jakiemikolwiek zaczepkami bronić zbyteczna. 
Zbyt ustaloną jego opinia Dla tego też poprze- 
staniemy na zaznaczeniu, że gdy przy ostatnich 
wyborach do wydziału rady powiatowej p. D. 
w Żaden sposób nie dał się nakłonić do przy- 
jęcia wyboru na marszałka, cały powiat przy- 
jał tę wiadomość z prawdziwym żalem, i nie 
znalazł dostatecznej pociechy w tem, że nato- 
miast p hr K. wszedł do składu Wydziału po- 
wiat. Widać stąd, że według naszych miejsco- 
wych przekonań, p. D potrań godnie i wszędzie 
zastąpić hr. K Wobec tych stosunków śmie- 
sznem wprost się wyda twierdzenie korrespon- 
dencyi, jakoby p. D. był kandydatem Dyrekcyi, 
jakoby wybór swój zawdzięczał agitacyi bez- 
prawnej. Jeżeliby Dyrekcya miała istotnie swych 
kandydatów, toż na takiego nie wybierałaby 
niezawodnie człowieka tak niezawisłego, jak p. 
D., zaś rezultat głosowania, przy którem p. D, 


żle, że tym lub podobnym sposobem nie przymuszają 
się do aresztu domowego i do czynienia studyów ora- 
torskich. Mnie, pamiętam, gdym był studentem, 8 lu- 
białem często przerywać studya i wybiegać, — miałem 
bowiem kilka Eiskellerów, kazano boty ściągnąć i eza- 
pkę skonfiskować. Tak ogołoconemu z najwyższego i 
najniższego okrycia, studya szły wybornie, — jak się 
sami przekonać możecie z niniejszej rozprawy powa: 
nej, Miałem wtedy i otwartą głowę i otwarte nogi. 
Lecz wracam do rzeczy. Otóż to pierwszy Środek. 
Ale tego żaden ani używał ani używa; zaręczam to 
jako znawca głów, trudnię się bowiem od dluższego 
czasu kranioskopią — czyli studyowaniem głów i łbów; 
— bo też od czasów Darwina, prócz głów mamy teraz 
między nami także łby. Jakkolwiek nie zamierzam iść 
w zawody z Darwinem i cenię jego głęboką wiedzę i 
zasady, jedno muszę mu zarzucić, a lo wskutek długo- 
letnich moich studyów, którę w tym zawodzie robiłem 
| nieustanuje robię: że między katego-yami głów i Ibów 
pomingł kategoryę kształtu geometrycznego i miąższo- 
|. Otóż podług mojej teoryi, którą wkrótce ku zdu- 
mieniu samego Darwina drukiem ogłoszę, i jeden ce- 
gzemplarz Darwinowi za zaliczką pocztową poszię, wykażę 
ua podatawie teoryi 1 praktyki, że głowy jak głowy, ale 
łby są: okrągłe jak harbuz, podłużne jak melon, Ścią- 
gła jak ogórek, kwadratowa — jak quadratus, itd; 
co do miąższości łby bywają miękkie jak ciasto, a cia- 
ato bywa czasem zabitem, — niestety moja kucharka 
często mnie niem traktuje, t twierdzi że jest sytniej 
szem; dalej lby są twarde i zowią się Jepetami; są 
wreszcie, i to niestety teraz bardzo częste, odkąd ży- 
wimy się swojskiemi mixed pikles, zwanemi „ręka rękę 
myje“. glowy od parady — inaczej zwane łby du po 
złuty. — Mniemam ża uczony badaez rodu ludzkiego, 
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zasopismo spółecznoekonomiczne. 


otrzymał głosów 55, hr. K. jako jedyny wspól- 
zawodnik tylko r7, fakt, że ogół głosujących 
nader licznie tym razem zebranych, składał się 
prawie wyłącznie z zamożnych i poważnych 
właścicieli ziemskich, wobec których każda a- 
gitacya traci na znaczeniu, fakt wreszcie, że o- 
becny przy wyborach hr. K. nie wniósł żadne- 
go protestu, a byłby to niechybnie uczynił, 
gdyby był spostrzegł jakiekolwiek bezprawie, 
świadczą wymownie, że wywody korresponden- 
cyi o bezprawnej agitacyi czyto ze strony Dy- 
rekcyi, czy ze strony agencyi Przemyskiej są 
niezgodne z prawdą. 

Jak widać stąd, korrespandencyi Dzienni- 
ka (Polskiego brak wszelkiej podstawy, i dla te- 
go musimy ją poczytywać za osobistą wycie 
czkę, a dziwimy się tem mocniej, że „Dziennik 
Polski nie obeznawszy się z stosunkami zbyt 
pochopnie ją w swych łamach pomieścił, Wy- 
bór p. D. został spowodowany swobodnem i 
niezawisłem przekonaniem powiatu, który mimo 
obaw korrespondencyi jest spokojnym o dzia- 
lalność swego wybrannika. 


KORESPONDENCYE. 


Tarnów 10 grudnia. Nie chege być jednostronnym 
w opisywanin spraw miejskich, postanowiłem milczeć i 
czekać, dopóki opinia publiczna nie objawi swego zapatry- 
wania na tę lub ową stronę, Dziś wolny od obawy, xa 
spokojem powiedzieć mogę, że korespondencya moje okre- 
ślały jedynie istotny, chociaż nader smutny atan rzeczy 
gospodarki miejskiej Popłoch partyi rządzącej zwiększa 
sią z daiem każdym w obec blizkich już wyborów do ra- 
dy miejskiej, a w tej agonil dogorywania zwołaje ona 
potajemne zebrania i odbywa konsylia nad rozkładającem 
się własnem ciałem Ohoroba widać nie do nleczenia, skora 
ani zunfani ludzie prawa, ani hałaśliwy doktor medycyny, 
ni wreszcie ozołobijny inspektor szkolny nie mogą znaleść 
lekarstwa, a dotychczasowe paliatywy i poufne zebrania 
pozostały bez skutkn Bez skutku pozostanie jak się zdaje 
i zamierzona zwałanie wazystkich wyborców przez powo 


Darwin, dowiedziawszy się z mojego dzieła, o niezna” 
nych kategoryach głów i łbów, nściska mnie telegra“ 
ficznie. Co za radość nie tylko dla mnie, ale i dla na- 
szego miasta! Oświadczam, że natychmiast, skoro tyl- 
ko ten uścisk telegraficzny nadejdzie, ogłoszę to niebie- 
skiemi plakatami; nie jestem howiem egoistą, a osobli- 
wie uściskami lubię się dzielić. 

A więc tedy, to pierwszy Demostenesa srodek. 
Drugi, jak powszechnie wiadomo, był ten, że zacny 
Grek nie mając łatwej wymowy, jąkając się, szepleniąc, 
bedac słabych piersi, — ja zaś podług moich poszeki- 
waf dodaję: nie umiejąc jednego zdania ułożyć logi- 
cznie, — cichaczem wieczór wychodził nad brzeg mo- 
rza, i gdy bałwany ryczały, on włożywszy sobie do ust ka- 
myki, sypał, jakby na radzie miejskiej oracyą do mo- 
rza, krzyczał, huczuł, jednym tchem sto wyrazów wy- 
mawiał — (ten ostatni rodek skutecznym jest — gdy 
komu brak gramatyki lub logiki); — oczywista ża w 
końcu musiał się zasapać i jak niepyszny wracał do 
awej nory. Powłarzał sobie te Cwiczenia co wieczora, 
I czy uwierzycie, Państwo, skoro uważał, Że jest przy- 
najmniej tak przygotowany jak pan G... ., poszedł 
ua radę miejską . .. bodajże cię! zawsze ta rada mi 
na końcu pióra| , .. więc poszedł na zgromadzenie 
narodowe; jak palngł im mówkę! - 

Nie cedził jak żak przez zęhy, 

A wszyscy rozdziawiali gęby! 
Tak, Panowie, tak było istotnie Chociaż te dwa wier- 
sze są z mojej niepoetyckiej pracowni, — ale cóż ro- 
b é, — wpadłem w taki ferwor, żyła poetyczna nabrzmia- 
ła. Bo któżby nie stał się portą, skoro mówi o Demo- 
stenesie a myśli o nasz: j radzie miejskiej. Wszak zęby 
i gęby, to wyborny rym, te instrumenta naszej muwy 


są tak blizko siebie, Że czy chcą czy nie chcą, muszą 


dorów tei kliki z vozdanemi naprzód rolami. Wybercy 
nauczeni drogo okupionem doświadczeniem, poznają sig 1 
tn na farbowanych lisach. 

Wobec tak jawnych głasów opinii publicznej, wystę- 
pujących na każdym ktoka naprzeciw tych panów, śmiał- 
bym zapytać o szczere posady dla jakich z areny dzi- 
siejszej wszechwładzy ustąpić nie chcą Ozyż dobro mi sta 
jest tu przyczyną ? Nie, — partya tu stoję przy wladzy 
prócz dlugów, nic więcej dnbrego nie zdziałała dla miasra 
Główoym bodźcem prawdziwym, to chęć wywyższania 
wlasnych osobistości i próżności, godnych niewykształco- 
nych ninysłów, lecz najmniej dobrych obywateli, Głroszem 
publicznym, każdy uczciwiec rządzi ostrożniej jak wła- 
snym. Czyż unas na to potwierdznjąco odpowiedzieć ma 
żna? Dobrze płatne posady uważamy za gynekury bez 
i'mego obowiązku prócz wzmagających się żądań, gdyż 
próżniak więcej od pracowitego potrzebuje zwykle. Posady 
te nadaje się różnym bliższym 1 dalszym rządzącego ku- 
zynkom a punog i my mamy urzędników w magistracie 
płatnych po tysiąc 1 więcej galdenów, pokazujących się 
zaledwie na kilka mipot w urzędzie. 

Wyborcy dla ratowania, nietylko przyszłości miasta, 
lecz powiedziałbym ze względn obrażonej moralności, win- 
ni wyczyścić tę stajnię Angljisza i postawić na raduych 
obywateli dających rękojmię prawości i uczciwości, Dobre, 
niepotrzebuje ukrycia, tylko zła nieznosi światła Zebrania 
tajemnicze, narady koteryjne, n'e mogą ani powiony budzić 
zaufania wyborców. Otwartości żądają wazyscy, i ta jedy- 
nie zdoła pogodzić zwaśniona strany — i tjże z duszy 
serca żąda wasz korespondent dla dobra miasto, ażeby się 
z upadku do należnej mu świetności podnieść zd Ę 

Niegdyś ospały ruch zmysłowy między publi a 
iarnowską, rozwija się coraz swobodniej Szereg odczytów 
publicznych rozpoczął się joż w kesynie, a licznie na pierw- 
szym zgromadzona publiczność dozwala rokować, Że Jic 
słnchaczy z następnemi tem więcej wzmagać sle będzie, że 
dochód przeznaczyło kasyno na pomnik Brodzińskiego, ma- 
jący upiękazyć plac gimnazyalny, do którego tczęszczał 
twórca „Wieslawa“, Oficerowie załogi tutejszej, stroniący 
datychozas od Zycia miejskiego, poszli wszyscy w pokaźnej 
liczbie około piędziesięciu osób za pięknym przykładem ko- 
mendernjącego jenerała p. Lassolay i wpisali się do kasyna 
mieszczańskiego. Ożywił się zatem i tu duch kunserwaty- 
wny,a zarząd kasyna rozparządzijąc obetnie pokażnyjm @o- 
chodem miesięcznym, postara się zapewne nietylko o zwię 
kszenie liczhy gazet krajowych i zagranicznych, lecz po- 
myśli o środkach do urozmaicenis dlugich zimowych wie- 
Gzorów, 

Odłegiem również dotychcza leżące stowarzyszenie 
rzemieślnicze „Ćwiazda*, znalazła wreszcie pożądanych a 
tak potrzebnych mu kierowników w osobach księdza Ko- 
pycińskiego i dyrektora szkoly wydziałowej p. Szyca, któ- 
ry ruchliwą a twórczą rozwija na korzyść towarzystwa 
działalność, a przy chęci samych rzemieśluików, wydrą ich 
zrąk wódki i izraelitów. 
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Sprawy miejskie. 


Posiedzenie rady miejskiej z dnia 9 b. m. 
przewodniczący zastępca bnrmistrza Dr 
Michał Kozłowski, obecnych radnych 23 

Po przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia i po 
objęciu przewodnictwa przez p. Pawła Jelenia stawia Du 
Michał Kozłowski nagły wuiosek by rada przyzwoliła na 
przyjęcie fuokcyonaryuszów do robienia spisu ludności Żą- 


— j- 
dejąc zarazem przyzwolenia odpowiedniego kredytn. — 
Rada nohwala, 

Imieniem sekcyi Ilgiej przedstawia Dr. A. Dworski 
protokól licytacyi na śmiecie za czas od | stycznia 3832 
r. a końca grudnia b. r, P, Tomasz Bielawaki ofiarował 
(0 zł 59 ct, sekcya przeto stawia wniosek na zatwier- 
dzenie oferty p. I Bielawskiego oraz by zawezwaćp. Emila 
Kuieyczego do złożenia należytości za dzierżawę śmiecia w 
x. ld8U a to do 14 dni — co rada uchwala, 

Rada zutwierdza ofertę p. J. Szozurka na dzierża: 
wę utulów rzeżnickich pod wieżą za czynszem roczuym 
100 zlr, ofertę zaś Ab, Huttera na wydzierżawienia ko- 
mórek tamże za czynszem rocznym 70 złr. rada odrznca: 
vchwalając zarazem rozpisanie nowej licytacyi, 

Na wydzierżawienie kantyny w koszarach miejskich 
wpłynęło 2 oferty; mianowicie H. =chorr ofiaruje czynsz ro- 
cziy 731 zle, 75 et. a Gittla Dorubusch 706 zir 33 ot, 
5ekcya stawia wniosek by zatwierdzić ofertę H. Schorra 
Poduzas posiedzenia wnosi p. Henner dodatkową oferte 
Gitti Durobusgch w której ta ofiarujo czynsz jaki H, Bohorr 
utiaruje t, j 781 złe. 7h ot. Dr. Dworski pomima tego 
ubstaja przy wniosku sekcyi, tembardziej że dodatkowej o- 
forsy radą uwzględniać nie powiuna, Wolno wprawdzie 
radzie na podstawie $. 9 warunków licytacyjnych wybrać 
sobie ufurenta choćby z niższym czynszem, w żadnym a- 
żia nle wypada jednak uwzględniać ofort dodatkowych 
Zdanie to podziela tylko p, Frankowski, Dr. Muchnacki 
jest za przyjęciem oferty Gittli Dornbusch z uwzględnia- 
nlem dodatkowej oferty, który to wnii Dr Nozeubach 
popiera, — Rada w uchwale swej przyjmuje ofertę Gili 
Dorobusch w myśl wniosku Dra Muchuackiego. 

Prośbę Ludwika Wierzbickiego ze Lwowa i Aug, 
Kleina z Wiednia w której ofiarują miasta przedmioty na 
prezent dla Arcks. Rudolfa z okazyi zaślubin tegoż, rada 
przyjmuje do wiadomoścj i uwzględnienia w razie potrzeby, 

Prośbie rady szkolaej miejscowej o podwyższenie 
stróżowi płacy z 150 złe na 200 na rok szkoloy +j, 
rada z powodn przeciążenia budżetu odmawia, 

Na wniosek lejże samej sekcyj uchwala Rada odpi- 
sanie p. Gnziczewakiemu 55 złr., którą to kwotę jaka rę 
czyciel za á, p. Piotra Ząbeckiego winien był zaplacić, a 
to z powodu że będąc podupadłym na zd owiu, rzemiosła 
swego nie prowadzi, jako też Że jako radny przez dlugie 
lata mie małe usługi oddał miastu obecnością swoją 
na posiedzeniach (1 nam także! Przyp. red) 

Rada zatwierdza rachunek p. Leona schwurca za do- 
starczone papiery na kwotę Bi złr. 95 et Pawłowi Pawlisz 
wożneru kasy Oszczęłnośi: który także i kasę miejską 
obsługuje, uchwala 1ada na wniosek nekcyi renumeracyt 
w kwucie 50 złr. a to za czas od I-go kwietnia 1579 r. 
da końca grndnia b r. 

Prośbę Ostrowskiego o zelżenie spłaty dłngu zacią- 
gniętega z kasy rzemieślniczej, uchwala rada odstąpić 
dotyczącej kumissyi, 

A. Eilbanm wniósł podanie o zamianę gruntu prze- 
strzeni 25 [] m. obok bóżnicy. Rada uchwaliła przyjąć 
prośbę z tym warunkiem by kasza intubulacyi pouiósl 
sam petent, Obecnie przedstawia radzie plan budowniczy 
miejski, z którego wynika, że na zamianie tej cbydwie 
strony korzystają, gdyż petent kamienicę do linii baduje, a 
miasta ulicę rozszerzy. Rada na wniosek sekeyi zgadza 
sig oa zmianę, przyjmnjąc kuszta intabulacyi na siebie 
Józef Roller imieniem swych małuletvich dzieci uprasza 
o wypłatę IB złr jako "j, za należącą mo się kwotę 150 
zir że sprzedaży gruntu uskuteczniouej ha rzecz miasta. 
Ponieważ miasto kwotę powyższą kasie oszezydności wy- 
płaciło, gdyż dlug na tej remłności ciążył, a p Rollei 


warunków przyjętych va siebie nia dopełnił, rada prożbia 
tej odmawia, 

Rachunek Zwierzchności na 199 złr. 4 et. z poczy- 
nionych wydatków pobieżnych jako należycie udokumento- 
wany i przez likwidatorę sprawdzony, rada zatwierdza. 

Dr. Rosenbach przedstawia radzie protokół z odby- 
tej licytacyi na dostawę owsa, siana i słomy dla kobi 
miejskich, Najkorzystuiejszą ofertę wniósł p. Bleich, 
Wprawdzie oferta ta jest drożzą o 200 złr, od oferty 
jnką wniósł tenże sam ofereut poprzednio, m której rada 
me przyjęła, on jednakże dla krótkiego terminu obecnie, 
stawia imieaiem sekcyi wniosek na zatwierdzenie tej oferty. 

Dr. Dworski nie może jakby pragnął odrzucić tej 
oferty także dla króvkiego terminu, wyraża więc życzenie 
a względnie oliaraje awoje uslugi do odbierania wspomnia- 
nych artykułów, gdyż chcialby za. te pieniądze mieć przy- 
najmniej dobry owies eto. 

Rala uchwala wniosek sekoyi zgadzając się zarazem 
na propozycyą Dra Dworskiego. 

Imieniem sekcyi 5 tej przedkłada radzie p. Franko- 
waki rachunek robót zachowuweżych przy szkole wydziałowej 
na 486 złr. 57 et. Roboty te wykonane były pod nadzo- 
rem |)ra, Dauera, a ponieważ tenże otrzymał tylko zaliczkę 
300 gir, rada rachunek powyższy zatwierdza, uchwalając 
zatazem polecenie kasie miejskiej by nadwyżkę w kwocie 
136 zlr- 57et panu Dr Danerowi wypłacić, 

Na wniosek prof, Sieukiewicza uchwala rada z awa- 
gi że Dr. Dauer wszystko robi co pp. professorowie tylko 
żądają, do podobnych czynności na przyszłość wydelegować 
jednego człunka z rady szkolnej miejscowej, Koniec posie- 
dzenia o godz. */, na 4 mą. 


KRONIKA. 


— Dnia 1 b. m. przy przesuwabiu wozów przem 
przejazd wiodący na Garbarze przejechała lokomotywa forg 
ciągałoną parą konl. Wożuiea wyrzacony z wozu potlakł 
się, wóz został polamany, koniom nic mię nie stało. Wypa- 
dek ten powinien zwrócić uwagę rady naszego miasta na 
to, Że przejazd ten w samem mieście położony, w takim 
stanie istnieć nie powinien. Przesuwanie pociągów bez uży- 
cia tegoż przejazdu w stacyi naszej niemożebne, a jak dłu- 
go będzie przejazd w poziomie szyn, tak dłngo mogą się 
podobne wypadki często powtarzać, Zamykanie karyerami 
przejazdu powtarzające się kilkakrotnie eo dzień jest prze- 
szkodą komunikacyi, a były wypadki, że sikawki dążące 
do ognia w skutek zamknięcia tej rampy czekać musiały, 
Nam się zdaje, że gdyby u nas miasto tak energicznie zako- 
łarało gdzie należy, jak to uczynił Kraków o przejazd 
przez ulicę Lubicz i Warszawską, 6o sprawa ta dla mie- 
szkańców tak Korzystnie juk tam zostałaby załatwioną, 

— Źwierzchności miejskiej przypominamy, że 
rozporządzenie tejże, by śnieg z chudników zmiutano, jest 
tylko martwą literą niczem więcej, gdyż pp. Właściciele roz- 
porządzenia tego nie wypelniają. Tożsamo przypominamy, że 
i stragany, umieszczone w ryuku przy chaduiku od cakier- 
ni p. schuimachera do apteki Bajera, zajmują dotychczas 
dawne awe miejsca, tamując komunikacyę. a przecież p, 
uaczelnik ma prawo bez odwołania się do rady takowe u- 
aunyé. 

— „Gwiazda“ przemyska nezciła pięćdziesięciole- 
tnią rocznicę powstania wieczorkiem apioszonym na 5 bm, 
przez p. Schumachera. Odczyt jaki miał znany przyjaciel 
młodzi rzemieślniczej, a którego przedmiotem była walka 
o niepodległość naroda nuszego, zastosowany do pujęć mład- 


=" ZZL. 


się rymować, t. j. tak poruszać jak myśl każe; bo czę. 
sto uawet, aby „ręka rękę myła* wykrzywiują się i 
poruszają bez myśli 

Utóż, mo: Panowie, Demostenes wprawdzie tak 
nie przemawiał, tecz rzekł: Obywatele Ateńscy! co była 


jedno, jak gdyby powiedział; Świetna rado miejska! 
Teo to drugi Środek, jest, jeśli się nie mylę teraz u 
niektórych radnych w używaniu; jest tedy nadzieja żt 


wkrótce tych kamyków się pozbędą. Nieszczęście jednak, 
że pod Przemyśiem morze bie huczy, z którem w rycze 
mu i wymowie możnaby iść w zawody. Czyż więc dln 
tego, mielibyśmy być skazani, nie mieć Demostenesów 
w radzie? Prze.leż huku i puku można sztucznym spo 
Bobem tyle narob.ć, n. p. kazać bębuió, dzwonić szklan: 
kum, że to wyburnie zastąpi bułwanów — a raczej 
bałwany morskie, 

I tuk Demostenes zaprowadził mvie Bóg wia do- 
kąd, a miułem przecież pisać o wcale innej rzeczy wa 
Żwiejszej. jak ośwnmdczyłem na początku. Oto powie- 
dziułem tam, że chuciaż we zasisdam na ławie sena 
torskiej grodu naszego, wszelako dbam o dub'o miasla 

Mum czułe secs, płowa moja należy do katego 
ryi miękkich jik cissto, wrażenia przyjmuję szybko, a 
fantazya bujus, jak sami przyznacie po moim wystrza- 
le poetyczuym, reszty dokonywa. 

Było to w patei, — wyszedłem na rynek i du- 
małem, obserwowałem. Studma miała katar, kro 
płami kapało z jej rury. Przed sklepem Witkowskiego 
stał policyant, przypanywał się wystawie, czerwona 
jego twarz uśmiechała się, widział się tum w wystawio- 
nem lusterku, podkręcał wąs, poprawiał „halsztuk*, 
ziewnął dwa razy, wyciągnął ręce — ha! ciężka to słu- 
żba stuć tak, patrzeć i nie widzieć, słuchać a nie sły- 
Szeć. W tem żydek jakiś coś mn szepnął, poklepał po 


plecach, oczy pólicyanta czule się przymrużysy jakby 
kieliszek śliwowicy łyknął, zęby pokazał zdrowe juk 
wilk; żyd mu cóś szeptał,un zwrócił się, skiuął głową, 
poskoczył, potknął się ua dużym kamieniu, króry jest 
uietykalną, częścią bruku, i byłby leżał ua brzuchu jak 
długi, ale znał pimoastykę, więc zwinął się tylko 1 ud- 
szedł uliczką, Policysuta miejsce zajęły trzy pame 
bobiegłem ku nim, bo na nieszczęście vwzymałeni po- 
Jeceutu kupienia oajmodniejszego kapelusza dla damy, 
która niestety zaczyna być me w modzie. g 

Trudue zadanie. Więc chceintew słyszeć sąd tej 
damskiej trójki — na szczęście wszystkie tay joz tukże 
używały 1 Pondre deriz, i Veloutipy i innych bawią 
<ych wynalazków. Słucham „Ach! ten wisaniowy! — 
Q mie, ten za poważuy, ale ten granatowy, to cacko! 
— Ov pleciesz, jak na mękach, rzekła najlagodu ejsza, 
co za gust macje? Ten biały — to, me mówię!* 
1 bądź że tu mądiym! Kupłbym wszystkie trzy — a 
przyuajmniej wziąłbym do wyboru, Stauqgłem przed wy- 
sławą, przetasłem okulary — i zagłębilelo sig w ba- 
daniu piękności kapeluszowych, ... gdy nagle kulo 
mnie jakby w tercecie udezwały sią głosy: „Ja takı 
głodny: Moja mama chora! Tuto wezoroj umarł! Ja 
ud trzech dui nie jadłem!“ — Patrzę, trzech chłopców 
zdrowych jak rydz, ezćcwonych, laelunanani jakby u- 
iyśluie potergunemi okrytych ... żebrało] Krew mi 
uderzyła do głowy, — tutaj te trzy kapelusze, — tam 
trzech chłopców. A | próźwiaki | krzyknę, dam ja wam!! 
już laska moja podmosła się. by zukazanym teraz nie- 
stety rodkiem pedagogicznym zrobić porządek 1 Wyre- 
czyć policyę . . . lecz chłopców już me było koło Mnie. 
Nie jedli hultaje trzy doi, a nciekali, jakby połkugii 
fuot bifsztyka; ujrzałem ich w bezpieczuej odległości 
Jeden wystawiał mi język, drugi coś gorszego, — trze- 


ci wspomniał o cholerze. — O! ty polleyancie! gdzież 
Jesteś? gdybyś ln leżał na brzuchu, oddułkym w twe 
ręce sprawiedliwe tych trzech leuluchów i kandydatów 
na zlodziej i zbójów! W największej pasyi wszedłem 
do Witkowskiego; wybrił sam jakiś najmodniejszy ka- 
pelusz; — rzecz szczególna, ja myślsłem, Że nim się 
garnki przykrywają, taką miał formg, A moja dama 
uapisuła mi bilecjk z majgorętszem podziękowaniem, 
dodając że „odmłodniała w tym kapuluszu* 
Daj to Boże! 
Ale ja to między bajki włożę. 

W lecie lubię robić poza miasto wycieczki. teraz 
zaś w niepogodzie, myślę najlepiej przechadzać się u- 
leami w mieście, zwłaszcza Że robię spostrzeżenia. 
Chudg zwykle rynkiem i ulicą Franciszkańską. Raz 
wpadło mi do głowy zmienić tę jednostajną pielgrzym- 
kę 1 puścić się innemi drogami Od Reformatów sung: 
łem uższą ulicą koło „Bazaru“, Tam poniżej tego „gtna- 
ehu“ jak daleko wzrok zasięgoie, miły widok przedsta- 
wił się memu oku. Oto wyroby gliniane; obok każdej 
kupy garnków stały lśniące kupy błota, obok każdej 
kupy błota sirdziały nad garnkiem z węgłami żydówki, 
pudubne do jędz z Hadesu; żydówkom brakło tylka 
wężów we włosach, tamte musiały obyć się bez tego 
błuta, które odwiecznemi warstwami pokrywało poktzy- 
wione żydówek trzewiki i nietykalue — a desinfekcyi 
potrzebujące, odnrzejącym odorem zaprawione spódnice. 
Właśnie przypomujałem sobie, że mój Jasiek zaniósł 
był mój parasol do naprawy — do parasolnika, który 
uhok tych składów błota mieszka. Czerwony paraso! 
wywieszony z okna pierwszego piętra zaprowadził mnie 
do tego mechanika. Nie życzę nikomu złego, ale pra“ 
gnąłbym, żeby naszym radnym parasole jak najczęściej 
się psuły, musieliby przecież zajrzeć tam, gdzie ja za- 


i ci zjednał prelegentowi zasłużona oklaski. W wie- 

a ać udział wiele zaproszonych osób z poza koła 
dys 

AE T z najniebezpieczniejszych przejść w na- 
szem mieście jest część chodnika koło bramy hotelu p, Ti- 
gra „pod trzema koronami a to „skutkiem lego, iż gdy się 
rezo najmniej spodziewać możua i przechodzi się tamtędy, 
nagle wyjeżdza jaki wózek, sanie Jub powóz którego z go 
dol hotelowych, R przechodzień nie widząc go w krętym 
wyjeżdzie z dziedzińca, nie ma czaen nawet odskoczyć w 
bok, Zaptbledz temu można tylka w ten sposób, iżby wła- 
śalciel hotelu wie dozwolił inaczej wyjezdżuć z daledziica, 
jak tylko wtedy, gdy stróż lub ktokolwiek ze alużby bo- 
telowej albo nawet sam woźnica idzie przed końmi i o- 
strzeca przechodniów, Zwracamy na to jego uwage 
w tem przekonaniu, iź 01 mrządzi to co potrzeba. 
orya naturalna uczy, iz jest pewna ryba 
zwana elektryozny, gdyż wydziela jw 2 siebie w wysokim 
stopniu tak dalece że jej slużą za broń, Lecz nie słysze- 
liśmy dotąd nio o punnach elektrycznych, Tym- 
czasem takie cudo pokazywana tu w „gabinecie sztuk", 
którego właściciel zapewne pizoz tę elektryczność chce jak 
to mówią wypić hroszy od uaszęgo ludn, 

— Z komitetu obchodu rocznicy śmierci Miekiewi- 
cza nie otrzymaliśmy dotąd żadnej wiadomości, jaki dochód 
przyniół wieczorek w d +7 z, m.urządzonyi kwesta pod- 
czas nabożeljstwa w tym dniu. Przypominamy się niniejszem. 

— W piątek 10. bm. nader liczna grono rodziny, 
przyjaciół i zoajomych oddało w mieście naszem oslatuią 
przystneę dp. Aleksemu Małarkiewiczowi, zmarłemu po 
krótkiej stubości 8, bm. Zmarły dożył pięknego wieku, li- 
czył int 80, a wraz z synami, wnuki i prawonki towarzy- 
szyji mu na miejsce wiecznego spoczynku, Jeden z najstar- 
szych tniejszyrh obywateli, zmarły był postacią prawdzi- 
wie patrymichalną, cichy, spokojny, czerstwy 1 czynny do 
o statnich dni życia, dziecku nie zaniącił wody, zgodę i 
spokój rozsiewał na okolo siebie, To też za życia cieszył 
się miłością wszystkich, którzy go znali, a żal szczery 
towarzyszył mu do grobu. Pó odprawionych egzekwiach w 
tut. gr. kat. kateńlrze pogrzeb odbył się dopiero okola go- 
dainy 2. po południu, a mimo niepogody publiczność nader 
licznie zgromadzona wytrwała do końca ceremonii, i oka- 
zala tem wymownie jak [powszechnie lubianym i szanowa- 
nym był zmarły slaruszek. Sił ej terra levis. 

— 16 b. m. przypada zupełne zaćmienie księżyca. 
Z grzeczności udzielono nam dat obliczonych na południk 
przemyski, któremi dzielimy się z czytelnikami naszymi. 


Początek zaćmienia w ogóle sh 15m 5 
początek znpełnego zaćmienia 4h 24m 8 
brodek zaćmienia 8 w A 5h 9m 9 
koniec zupelnego zaćmienia . : Öh 5am 9 
koniec zaćmienia w ogóla . k 7h 4m 2 


Wielkość zaćmienia równa się 17'7e 

W P zemyśln wachodzi księżye 10 minut przed zu- 
pełnem zaćmieniem 

— Do niejakiego czasn zaszla w urzędach komu- 
nikacyjnych ogólva mania wnoszenia wspólnych prośb, od urzę- 
dników, iż z jednym lub drugim kolegą nie życzą sobie służyć. 

Powodem do tego bywa czasami cliwilowe rozdra- 
Żnienie, którego później sam inicyator żałuje. Dziś nieste- 
ty, mamy da zanotuwania fakt, gdzie nie urzędnicy pomię- 
dzy sobą, lecz p:zełożony tukigo urzędu, zwoluje powrą 
część sobie podwładnych urzędników, wymagając iżby ci 
wnieśli taką prośbę, by tym sposobem pozbyć się z urzędu 
swego, trzech jemu podwładnych a na pozór nie przychył 
nych urzędników, 

Jest to 1em smntniej, jeżeli pomnimy, jak takie po- 
stępowania demoralizuja podwładnych 3 przynosi nazczer- 
bek powadze przełożonego, który tą drovą dąży do pozby- 
cia się tych, którzy nie należą do kasty jego popleczników, 

„uż raz przypomnieliśmy owemu władzey, iż czasy 
Bachowskiu i Metternichowskie dawno się skończyły, a ka- 


Si 


żdy urzędnik ma prawo żądać traktowania gonia systemem 
moskiewsko despotycznym. Że ta przekonanie między urzę- 
dnikami nie wygasło, dowodzi ta okuliczność że propo- 
zmycyi tej zaproszeni podwładni posłachu niedali, i do tak 
nieszlachetnego projektu się nie przychylili. 

— Donoszą nam ze Stryja, iż tamże podczas wy- 
borów gminnych w d.8 bm, musiano wojsko skonsygnować, 
stronnictwa bowiem przeciwne gobia występowały tak namię- 
toie, iż Bię obawiano zajść, Jeżeli tak dalej pójdzie w 
naszej autonomii, to woet podczas wyborow wychodzić będą 
biuletyny donoszące ílu zabitych, ilu rannych, O wyborach 
w pówneia innem mieście tego się jednak nie da powiedzieć, 
tam bywają tylko zapiel, nie zabici. Zastrzegamy się, byśmy 
mieli tu na myśli nasz gród sławetny. 

— Zakon 0. O. Zmartwychwstańców polskich w 
Rzymie, który w swem gronie liczył tukioh mężów jak 
00. semeneńko, Kajsiewicz, dostał wskutek oaobistej prośby 
Papieża Leona XII[ do N, Pana pozwolenie do osiedlenia 
się w Galicyi, a przełożonym zakonu dla naszego kraju 
został znakomity badacz dziejów ojezystych O. Walery 
Kalinka, czlonek Akademii krakowskiej, autor Sejmu 
czteroletniego, przemieszkujący obecnie w Jarosławiu 

—- Sprostowanie. W ostatnim numerze w sprawo 
zdaniu komitetu z urządzenia uroczystości BO-letniej roczar- 
cy powstania, opuszezono w druku cały wiersz i podano 
mylnie wydatki w kwocie 194 zł 89 ct. jako pozostałość 
kasową. Ta ostatnia wybosi 141 zł. 6'j ot. 1 rubel 2 
owanoygiery. * 


Przemysł i handel. 


Ochrona ryb. 


W roku 1880 przedłużyło Wys. o k. Ministeryum 
rolnictwa Sejmom projekt ustawy o niektórych środkach 
ku podniesieniu rybołowstwa na wodach bieżących, ale Sejm 
masz nie nchwali? je, z braku czasu. Brak nastawy jest 
niezawodnie wielkióm złem, jednakże ryby nie zostają u nas 
tak całkiem bez ochrony, bo łowienia ich podczas tarła | 
i strzelania dynamitem, co jest najzgubniejsztm, zakazalo 
Wys. c, k. Namiestnictwo rozporządzeniem z dnia 10 sier- 
pnia 187% |. 82145 i okóńlpikiem z dnia 4 grudnia 1478 
1. 60306, które opiewsją: 

a) „L. 32145. Okólnik do wszystkich c. k PP. Sta- 
rostów i Magistratów kr. gł. miasta Krakowa i Lwowa — 
Z pnwodu coruz bardziej rozpowszechniającego się zwyczaju 
wyciszczania ryb w rzekach i stawach dynamitem, zwró- 
cić muszę uwage Pana c, k, Starosty (Magiatratn) na to, 
że podobny Środek łowienia ryb nie jest dozwolony. Nie 
tylko bowiem użycia dynamitn polączone jest z niebezpie- 
czeństwem tak dla łowiących jak i ula przechodniów, i już 
ze względów publicznych | policyjnych nie powinno być 
cierpiane, ale nadto może burdzo łatwo pocijgnąć za soba 
uszkodzenie brzegów, a przeto sprzeciwia się wyrażoemu 
przepisowi $. 10. Rozp guberm z dnia 2 marca 1842 
(Zbiór ust. praw. pag. 67), Że rybakem nie wolno robić 
Samowolnie żadnych przysposobień do łowienia ryb. Nadto 
należy dynamit jako rodek explodujący w myśl $. 3 
ces patentu z dnia 21 paźdzjernika 1668 do kategoryi 
amunicyi wzbronionej, Poleca się zatem Panu c, k, Sta- 
roście (Maegistratowi), aby ogłosił bezzwłonznie za pośre- 
dnictwem Zwierzchności gminnej zakaz łowienia ryb za 
pomocą nabojów dynamitowych z wyrsźnem upomnieniem, 
iż w razie przekroczenia tego zakazu przeciw wionym, po- 
stąpi się w myśl rozporządzenia miniete: yalnego z dnia 3U 
września 1857, a w razie nieuprawnionego posladania tych- 
że nabojów w myśl patentu cesarskiego z dnia 21 paździer- 
nika 1559. Zarazem zaleca się ścisłe śledzenie przestępetw 
tego zakaza i pociągunie winnych do odpowiedzialności, O 
treści niniejszego rozporządzenia zawiadomi Pan e. k Sta- 
rosta Wydział powiatowy, — Ż e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 10 sierpnia 1872 Gołuchowski m, p* 


NN ccc AL, 


lazłem. I ua najbliższem posiedzeniu rady s/pałyby się 
interpelacye: „Czy Świetnej Zwierzchności wiadomo, że 
w domu pod Nrem tym a tym znajduje się w sieui na 
dole zbiorowisko błota, schody bezpieczne tylko w dzień 
— gdyż o zmroku kark się na nich łamie, dziedziniec, 
skład śmiecia sięgającego czasów pierwszej dżumy, 0o- 
ficyny z dachem nowej kobstiukcyi ażurowej, a samo 
mieszkanie purasolnika zwaliskiem soli, garnków, pa 
rasoli, ugarnirowanych wieńcumi czosnku, cebuli, pietru- 
szki z towarzyszeniem kaczek i kur?" 

Otrzymawszy parasol wziąlem go przez rękawi- 
ozkę i posłałem do łaźni, 

Jakiemi stamtąd wydobyłem się ulicami a raczej 
wąwozami, nie wiem: zostaoą doptery ochrzczone. Na 
ten nadzwyczajny wypadek stawiam wniosek. Proponu: 
ję nazwy lakie, na których nezniowie mogliby, zanim 
do szkoły d:jdą, powtarzać sobie pewną partyę grama- 
tyki t. j. Stopniowanie. Dwojaka tedy korzyść 1 łatwuść 
oryentowania się i ułatwienie szkolnej nauki. Więc 
niech się nazywają: błotna, błotniejsza, najbła- 
tniejszaj smrodna, smrodniejsza, naj 
smrodniejsza kanałowa, kanałowaza, naj 
kanałowsza. Wreszcje od strony wejścia od rynku 
można dać napis: Tędy wejście do Tartaru. 

Zostawiam to juź wolnemu wyborowi i gruntownej 
dyskusyj, 

e tak jest istotnie, świadczy ballada, która się 
dotąd utrzymała między tamtejszych wąwozów mieszkań- 
tami, następującej treści: 


BALADA 
o Grzesiu Przemyskim, 
Grześ zrozpaczony w samobójczym szale, 
Gdy śmierci nie znalazł w rewulweru strzale; 
I srogo się zawiódł w jadowitym proszku, 
Oo wsypał w szklankę z aptecznego rozko; 
Gdy tępa mu była broń obosieczna, 
loiezuośną walka z życiem adwieczna: 
Poszedł w desperacyr po Przemyskim grodzie: 
Użyć należycie ua bagnie i sinrodzie. 
Utarł nos na czysto, 
By nie przestankami, 
Sapuął zaimaszysto 
Qzystemi nozdrzami, 
I legł biedaczysko, śmiercią naturalną, 
Nie trutką, ni bronią sieczną anı palog 
Stęknął trzy Tazy, 
Cztery razy, jękuął; 
Bez waszej urazy 
Kichuął i — pęknął. 
'Taki-to smród 
Ma Przemyski gród! 
(Dokoń. nast.) 


b) „L. Uu.au8. Okólnik do wszystkich Panów c. k. 
Starostów. — Kilkakrotnie już dochodziły skargi do c, k, 
Władz, że włościanie mietzkający nad rybnemi rzekami, a 
w ezczegó:ności nad Sanem, trudnią się rybołost wam 
podczas tarła, wyławiją mnóstwo ikrzaków i niepo- 
wetowaną lym sposobem krujowemu rybułostwu wyrządzają 
Bzkodę, tak dalece, że gdy rybołostwo należało dawuiej 
do bardzo ważnych gałęzi produkcyi i dostarczało ubożazej 
nawet ludności tawiegu pożywienia, to obecnie stosunek ten 
w skutek nieracyonainego połowu i szkodłiwego tępienia i- 
krzaków tak dalece się zmienił na niekorzyść, że nyba 
należy do droższych artykułów pożywienia. Ustawodawstwo 
kilkakrotnie już zwracało nwagę na ten smutny staa ry- 
bołostwa celem uchwalenia zaradczych środków 1 w bliskiej 
zapewne przyszłości zadosyć uczyni tej powszechnej w na- 
szym kraju uzuanej potrzebie Zanim się to jednak stanie, 
pouczy Pan c, k. Starusta Zwierzchuości gmin, jakoteż i 
(rzelożeństwa obszarów dworskich tamtejszego powiatu o 
wielkich ekonomicznych stratach, jakie tępienie ikrzaków 
w porze tarła za sobą pociąga 1 że tarło największej ilo- 
gol ryb rzęcznych, jako to: szczupaków, okani, karpiów 
sterletów, itd, odbywa się na wiosnę, w marca, kwietnin, 
maja, do połowy czerwca; pstrągów zaś i lososi od 15 
listopada do końca grudnia, i tô zwykle w pewnych spo- 
kojnych wiejscuch rzek, które naprzód oznaczyć można, ża 
przeto zakaz łowienia ryb w tych miejscach w powyższym 
czasie mógłby znacznie się przyczynić do ochrony ryhoło- 
stwa. Rady gminne zad mogą na podstawie $ 32 ustawy 
gminnej, a przełożeni obszarów dworskich na podstawie §. 
13 ustawy o obszarach dworskich wydać, pod tym wzglę- 
dem obowiązujące w obrębie gmin a względnie obszarów 
dworskich przepisy z savkcyą karną w wysokości i w apo- 
sób oznaczony w §. 32 ust, gm i drogim ustępie §. 18 
ust, n obsa, dwor. Przy tej sposobności ponowi Pan także 
ogloszenie tut, rozporządzenia x dnia 10 sierpnia 1872 1. 
42145 co do zakazu używania dynamitu i innych explo- 
dujących środków do łowienia ryb i zechce czuwać nad 
ścisłem przestrzeganiem tego zakazu — Z, ©. k. Namiestni- 
vtwa We Lwowie, dnia 4 grudnia 1878. 

Potocki m p." 

Na tej podstawie działają też c. k Starostwa. Tak 
c. k. Starosta p. Olszewski w Wadowicach nie dopościł 
na wiosnę łowiegia świnki na Nkawie podczas tarła, a 
skutkiem tego obecnie Skawa i Wisła roi się krociami na- 
rybku świnki, później zakazał łowienia łososia i patrąga 
ua Skawie do końca listopada, zaś c. k. btarosta w Żywen 
pstrąga na Sole, i więcej jak pewna, że na przyszły rok 
będzie narybek obfity z tych eeunych ryb, a właścicielom 
wyjdzie to na pożytek, 

Wedlug ustaw mają prawo Przelożony obszaru dwor- 
skiego, tudzież Przełożony gminy wzbranić w drodze poli- 
cyjnej puławu ryb podczas tarła. Mianowicie opiewa: 

1) $. 32 nstawy gminnej (Sprawy policyi miejscowej): 
O ile sprawowanie pulicji miejscowej nie jest mocą ustawy 
przekazane organom rządowym, może Rada w granicach 
istniejących ustaw, wydawać obowiąznjące w 0- 
brębie Gminy przepiay, tyczące się policyi miejsco- 
wej, i za przekroczenia tychłe zagrażnć karą pieniężną aż 
ilo wysokości 15 zł, lub w razia niemożności uiszczenia 
kary pieniężnej. karą aresztu do 5 dni. 

2)$ 18 ustawy o obszaruch dworskich (Zakres dzia- 
łania Przełożonego); W celu załatwienia spraw przydzielo- 
nych obszarowi dworskiemu, wstępuje przełożony w zakres 
diałania Naczelnika gminy, a co do policyi miejscowej 
także w prawa przysługujące Radzie gminnej wedłng 5. 82 
ustawy gminnej, Prawo karania przyznane ustawą gminną 
Naczelnikowi gminy, nie przysłaża j-dnak Przelożonemu 
obszaru dworskiego. Prawo to wykonywa polityczna Wła- 
dza powiatowa. 

Więc możność chronienia ryb istnieje, a wobec tego 
nie ma powodu wytzekiwać z załoażonemi rękami zbawia- 
nia od ustawy rybackiej, owszem korzysiajmy z tego co 
mamy, ścigajmy tych, którzy wbrew istniejącym zakazom 
strzelają tyby dynamitem lob lowią podczas tarta, wska- 
zaujmy o k Btarostwom, które cenniejsze ryby, gdzie | 
kiedy będą sia tarły, prośmy o ieh ochronę przez ten czan, 
a c. k Starostwa z pewnością to nozynią i przyczynią się 
do polepszenia stanu rybnego u naa, pomimo że nie mamy 
ustawy rybuekiej, która ziesztą oby jak najrcychiej etała 
się czynem dokonanym | 


Podziękowanie. 


W ciężkim smutku, jakim mnie Pan Bóg nawie- 
dził przez Śmierć mej żony, doznałem serdecz- 
nego współczucia ze strony Przewielebnego 
Duchowieństwa obydwóch obrządków, wielu 
przyjacioł i licznych znajomych, Nie mogącjednak 
osobiście wszystkim podziękować, czynię to ni- 
niejszem piśmieanie serdecznem i staropolskiem: 
„Bóg zapłać“ 
Ratyński, 


zego Nru. do łącza się cen nik towarów 
w handlu Dominikowskiego i Spółka. 


Ruch pociągów 
na kolejach zelaznych w Przemyślu. 


do Kfikowa odchodzą : pospieszny g. 1 m. 


45 w nocy 

osobowy „T, 

43 rano 

mięszany „8, 
17 wieczór. 

do Lwowa odchodzą : pospieszny „3 , 
26 w nocy 

osobowy SRG 

30 wiecz. 

mięszany „8, 

20 rano, 
do Węgier na Zagórz odchodzi: posp. g. 8 m. 
45 r. 

© Zagórzaprzychodzi : 9 SEAT. 
14 r. 

do Zagórza odchodzi mięsz. GE > 
45 w 

wyć + . Ta 
9r, 


Węgier i Stryja przychodzi.m g.5 50w. 
ze Stryja przychodzi: u", 
20 w. 
Do Stryja można również jechać 
pociągiem pospieszoym idącym do Wę- 
gier o godz. 8 45 rano, gdyż tenże ma 
codziennie połączenie z pociągiem idącym 
z Chyrowa do Stryja. 


Czas liczony według zegaru miasta 
Przemyśla. 
Kursa w Wiedniu l! groduia 0 
godzinie 6 miat 30 po południu 
78 80 


Zjedn. dług państwa w srebrze 
w notach 72.90 


. a " 
„Losy z 1860 +4 m GP AG TENGE 
Akcje Banku narodów. 7 t24 

5 kredytowego . 291.40 
Bóndyn « „ « « « « ode BSA) 
Renta w złocia . . -. « . . Bt 
Brebro aja «|. m 
POKRCWNOW R ERA 100 
Nspoleondor . d 
ENNS O R Myv 


Rabel papierowy 
Ceny w Przemyślu d. 10 grud 1880 


4408450 
Dla życzących zaopatrzyć się 


NA SWIETA 


w świeże towary kolonialne 


Wina, Fierbatę. Rum 


mspolecamy po cenach najprzystępniejszych Migdal piękue wybierane, Rodzyola i Figl SułEbe 
M 


ski 
=.. 


g Mipdały w łupkach, Modsyuki 4 aga, Orzechy tureckie, włoskie i ameryknń- 
Baki, Murony duża włoskie, Gykaię i Po lin włoskie. Cytryny, Pomaruńcze, Jabł 

-_ tyrulskio, Po i liwi tu, k wągiersiiń. 

bd Rumy krajowa | zagraniezne w calych, pół i ćwierć hal, ud 76 ot, za całą bniel 


X Wina węglorękie u pierwazorzędnych piwnie z Mady i Tolujn ad 40 et. do 8 z 
za butelkę. Wina Austryaskio od 40 ct do złr. 1- O za batel ę Wina Iranoozkio bistei * 
czerwoni od 10 et. du 8 zir. zu butelkę, Wina Włoskie, Reńskie, Hiszpańskie i Szampuń- © 


4 skle w wiellom wyborze pa cènach puj 


jak równi 
„CUKRY, PIERNIKI I SWIBOZKI NA DRZEWKO. 
a Marynacy, Kuwior ustrschański, Wędron: ryby z Kiel, Sory kr jove i zapranicze w 
w kilkunastu gatunkach, Wędniny i Ki |baski krokowskia i Lwowskie, Stoning młodą bia: 
+ lą i paprykowarą, Bmalec pesztński, Biyndzę Liptawską utrzymoje zawsze Świeże w zon 
w 


cznych zapasnch 


Z «o 
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Nowo urządzony handel pod firmą: 


OMINIKOWSKI & J. PONURSKI 


obok Hotelu przemyskiego w Przemyślu, ~ 


ifTEGYTIWRAKREWAKKWA 


EARE LARR e ES Ra 
Dla chorych na piersi | pluca! o) 
Ma chorych na piersi I pluca! U 


(i 


Wilhelm'a Ulopek z ziół Śnieżnej góry 
hen (Dol. Aastrya) 


OJ 25 Int przeciw chorobom organów oddychama, nieżytowi krtani 1 oskrzeli, 
i (kr kloaz), chrypce, wielu innym lorobom gardła, i wszelkiego rodzaju 
cierpieniom płnę znakomiwie 1 ukuleoznie dzi y — Szczególnie zwrócić uwagę 
wypada ns działanie tego soku jako środka zapobiegawczego w czusie mgły i 
go powietrza. — Skutkiem onder przsjomnogo smaku jst użytecznym dla vu T 
potrzebą dlu ludzi chorych na pluca; d'a spiawaków i mowców koniecznym środkiem 

przeciw stłumieniu płusu albo zu hrypułęciu. — Liczne świadectwa stwierdzeją praw- p) 
dziwość tego. We fuszkuch po 1 zł 25 ct w. a. A 


MU 


> 
4 


uciszka Wilhelma aptekarza w Neunkiri 


ostr 


Nabyć można w Przemyślu u F. Gajdeczki, 


P. T. Pakli zech'e zawsze żądać Wilhelm a nlopku x ziół góry Śnie- 
żnej, gdyż ten tylko jadynie ja sam prawdziwy wyra i ponieważ pod miinem 
Juliusza Hittnera Ulopek z ziół góry Śueżuej pojuwiające się wyroby są złom na- 
Śladownietwem, przed którem szczególnie przestrzegam. 


A aaisa aiey Maand clo 


100 kilg. pszenicy od 10 glr, ent, do 
KO złr. 25 cnt. 
m ŻyĆd» « m Id gy = a = — w 
w jęczmienia, 6 „75 „== s» 
„ grochu „ 7% „60 „1076, 
n OWA . y Š „— „ 526 ,, 
„ koniczyny, 45 „— „50— y 
owykl. 0.8 226 2,4650, 
„( rzepaku „ 10 ;;, — „11 75 „ 
4 EERI y TL ye 7 BDO gg 
„ chmielu „ 70 , — ,.100 — „ 
ORRAT n I ia a 
siana . 2 95 — — p 


kwaria masta 90 cnt, 
100 jaj 2 zir. 50 ont. 


HANDEL 
M, KOZŁOWSKIEGO 


w Przemyślu 
otrzymal świeży transport 


Herbaty chińsko-rosyjskiej 


w paczkach lub na wegę 


ifa kilo Congo silnie asiagająca ng 
Ya „ Souchong czarna 4 2.50 
hon » „u wyborno E 
t» A „ arom. najprzed, „ 4 
aa n Melange isi 
1 n Karawanowa EW 
a, Pecco najprzedniejsza ei 
rN an azych herhat E. 


J. STUDZIŃSKI 


Dr Wszech nauk lekarskich 
mieszka 
przy ulicy Franciszkańskiej . 
w domu M. Brossa na l. piętrze. 
ordynuje od 2—4 po południu 
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stownie Speeyalista 


jal 
| 
D- HELMSEN i 


N. W., Lonisen Strasse 32. Setki 


È w Berlinie 


p n SPR A 
Fuma 4, R. JANMSCZĘA w Przemyślu 


renomowana już od 18 lat 


_ Oraz fabryke obuwia wlasnego zaprowadzenia istniejącą odlat 9 dumskiego, 1 


inęzk po 1 dziecinnego. znaną już z rzetelności i sumienności. 


Zamówienia uskułeczniam jak najpunktualniej. 
- B w - < . 
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a E 
Błogosławieństwo Boskie spoczywa na Pańskich, Jana Iofi-a 


LECZNICZ0-POŻYWCZYCH ŚRODKACH! 


Słowa wypowiedziana przez wyleczonego 

Do w. k. madwornepo dostawcy prawie wszystkich europejskich panujących Pana Ta- 
na Hoffa e, k. radcy, posiadacsa złotego krzyża zusługi z koroną, kawalera wysokich pru- 
skich 1 niemięckich orderów, 

Fabryka: Wiedeń, Grabenhof 2, 
Skład fabryczny: I, Graben, Briunorntrasse 8 

Trzydzścstoletni kaszel męczył ninie tuk dalece. że w końcu licząc jnż 72 Int, zale- 
dwie mówłom oddychać, Już stracilem wszelką ma życia, pio mogąc się Jaż z miejsca 
ruszyć. Jelen z mych przy jaciół który podobwie oierpisł jak ja. wyleczył wię szezęśliwio Ja- 
mm Huffa wyciągiow słodowym-plwem zdrowa i poradził mi używać tego brodwa luczuicze- 
ga. Szczęś dem dla mnie było iż go usłuchnłem. Prawdziwy cud okazał się na mnie, gdyż 
po użyciu 21 faszok opuścił mnie zupełnie ku wielkiej radości kaszel, siły stracone, powró 
cly i obecnie mogą bez najmniejszej trudności najdalsze kursa odbywać. Jest to mom ży- 
czeniem, aby ten wypadek publicznie był doniesionym, ahy każdy- co oiorpi, tak jak ja 
cierpis' m, dowiedział się, jakim sposobom może się rychło pozlyć swych cierpień. Piszę 
o przysłanie 100 fiaszek piwa słodowego i 10 kala słodowej czekolady Nr. 1 

Berlin Koblankstrusse Nr, 7. Maciej Bischoff. 
Urzędowy rapart. 

Kr. prz. Centralny Komitet etc. Flensburg. Jana Hoff wyciąg słodowy — piwo 
zdrowe okazało się wybornym wzmacniającym środkiem. Major Wittgo. 

Główny skład w Przemyślu w handlach M. Kozłowskiego, M, Kruga i w aptece 
WŁ Nahlika 


Niżej podpisany po'eca w swym handlu 
WSZELKIE TOWARY 
kolonialne, 
Delikatesy 
ROZNE MARYNATY, 
Owoce południowe 
| różna gatunki 
W I N 
krajowych i zagranicznych 
ro cenach jak najumiarkowais?ych 

Cennik a żądanie. 


3 SYROP. 
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Tama Kawa! 

Aby wiece szunownych P 'T. konen- 
mentów przokownć, że bie koniocznia z 
Hamburga lub Triemu tulg kawę spro» 
wadzać trzeba, postavałem się 0 dwa 
gatunki wybornej i taniej kawy a to: 
'|,„kil. kawy: Mid lavd molog 80 et. 
aha n ` Men»do jasno żółtej 15 „ 

Poleca takie niżej p dpisany uprzej- 
mie: zawsze dobrą Szynkę Juwarowską, 
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Tressie 
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b 
$4| smalec i słoninę; Rosiliay 1 likwory, z 
$$) ze wszyskich fabryk krajowych ; wina 
$$] wzolkie gutuoła ad 40 ct do R zł. hu- |+ 
Zel telka Rum stary Jumujka, Mandarin eel 
4ł| 1 Butivia; Herbatę: Kuysow, Sonchong, bę 
$| Saosiúska, Kongo. 133) 
+ Wazysiko w najlepszym gatunku po +98] 
l+4| cenach unaarkowanych ui 
béd z syaokiem poważaniem lal 
ped KRUG w Przemyślu fee 
Ssss z: 
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MAGAZYN 


Towarów Bławatnych 8 
R fw. GT r R: Y 5 
P KREBSA | 
w Przemyslu p 
poleca: 
iw największym wyborze po 
£ umiarkowanych cenach wel- 
s nianki różnych wyrobów, ma- 
4 terye na pokrycia futer wet f 


Ę niane i jedwabne, flanele, bar- g 


> asani<LST| EEC 


as 


# ki himalaja i flanellowe. 
A Płótna, szirtingi, bieliznę dam- 


$ ską i męską. Dywany i chodniki 
soraz wielki wybór gotowych 
4 plaszczów i kaftanów damskich. 


Próbki na żądanie franco 


chany białe i kolorowe, chust- g 
5 
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ludzi wyleczonych. 3 


r: Stanisław Kossecki 


4 drukarni gr. kat, kapituły w Przemyślu. 


